
 

 

B I U L E T Y N  P A R A F I I  

N I E P O K A L A N E G O  S E R C A  M A R Y I  

NR 14/2024, GDYNIA-KARWINY, 14 KWIETNIA 2024R. 

P O D  D A S Z K I E M  S Ł O W A  B O Ż E G O ,  

C Z Y L I  K O M E N T A R Z  E W A N G E L I C Z N Y  

L ITURG IA  SŁOWA  

Dz 3,13-15.17-19; Ps 4; 1 J 2,1-5; Łk 24,35-48 

Żyć tak, aby być w stanie powiedzieć znam Go, znam Jezusa. To naj-

ważniejszy cel naszego życia, wszystko co jest nam dane, prowadzi właśnie 

do tego, aktu wiary. Prawdziwa duchowość sprawia, że jesteśmy gotowi od-

naleźć Boga i jego słowo zapisane na kartach naszego życia. To dlatego Je-

zus, który jest Zmartwychwstały, aby przekonać uczniów, że naprawdę żyje 

bierze kawałek pieczonej ryby i je. Tak po prostu i zwyczajnie, nie czyni cu-

downych znaków, ale chce nas przekonać, że teraz może być obecny 

we wszystkim co nas spotyka. On po prostu jest, i w tym co jest działa, i nas 

prowadzi. Im bardziej świadomie przyjmiemy tę obecność, tym głębiej nasze 

życie będzie nas przemieniać. Nasza codzienność, każdy jej odcień jest miej-

scem objawienia Zmartwychwstałego.  
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W Z R A S T A N I E  Z I A R N A  S Ł O W A ,  C Z Y L I  D O J R Z E W A N I E  S E R C A  

15 kwietnia, poniedziałek  

(J 6,24) A kiedy ludzie z tłumu za-

uważyli, że nie ma tam Jezusa ani 

Jego uczniów, wsiedli do łodzi, dotarli 

do Kafarnaum i tam szukali Jezusa.  

Rozważania serca: Jaka jest 

moja uważność na obecność Boga? 

Jaka jest moja wytrwałość w poszu-

kiwaniu Jezusa?  

16 kwietnia, wtorek  

(J 6,32-25) dopiero Ojciec mój daje 

wam prawdziwy chleb z nieba. Odpo-

wiedział im Jezus: «Ja jestem chle-

bem życia. Kto do Mnie przychodzi, 

nie będzie łaknął (…) 

Rozważania serca: Czy nie je-

stem głodny duchowo? Czy mam siły 

do życia? Czym się karmię?  

17 kwietnia, środa,  

(J 6, 39) Jest wolą Tego, który Mnie 

posłał, abym nic nie stracił z tego 

wszystkiego, co Mi dał (…) 

Rozważania serca: Jezus szuka 

mnie do końca. Czy pozwalam Mu się 

odnaleźć i uzdrawiać? 

18 kwietnia, czwartek 

(J 6,45) Każdy, kto od Ojca usły-

szał i przyjął naukę, przyjdzie do 

Mnie. 

Rozważania serca: Czy wsłu-

chuję się w Słowo Ojca? Czy przyj-

muję tę naukę? Dokąd zmierzam? 

19 kwietnia, piątek 

(J 6, 52) Żydzi sprzeczali się mię-

dzy sobą, mówiąc: «Jak On może 

nam dać swoje ciało do jedzenia?» 

Rozważania serca: Jak przyj-

muję Komunię Świętą? Czy wierzę, 

że to prawdziwie Ciało Jezusa? 

20 kwietnia, sobota 

(J 6, 63) To Duch daje życie (…) 

Rozważania serca: Czy zwra-

cam się do Ducha, przyjmując Ko-

munię Świętą? 
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I  N  T  E  N  C  J  E    M  S  Z  A  L  N  E  

Poniedziałek –  15.04.2024r.  

7:00 Za śp. Marcina Laskowskiego /greg. 28/ 

8:00 Za śp. rodziców Marię i Józefa oraz teściów Andrzeja i Jadwigę 

18:30 Za śp. tatę Wacława /34 rocznica śmierci/ 

Wtorek –  16.04.2024r .  

7:00 
1. Za śp. Halinę Składanowską w rocznicę śmierci 

2. Za śp. Marcina Laskowskiego /greg. 29/  

8:00 O potrzebne łaski Boże dla braci Piotra, Sylwestra, Adama i ich rodzin 

18:30 
W int. dziękczynno–błagalnej o nawrócenie i dary Ducha Świętego dla 
Jana Białostockiego z okazji urodzin 

Ś r od a  –  1 7 . 0 4 . 2 0 2 4 r .  

7:00 Za śp. Marcina Laskowskiego /greg. 30/ 

8:00 O błogosławieństwo Boże dla Wiesia Szalińskiego 

18:30 O łaskę nieba i miłosierdzie Boże dla śp. Teresy Jermakowicz 

C z w a r t e k  –  1 8 . 0 4 . 2 0 2 4 r .  

7:00 Za śp. Reginę /2 r. śmierci/ i Kazimierza Reszka /26 r. śm./ 

8:00 Za śp. Zofię Szczepanik /35 rocznica śmierci/ 

18:30 
W intencji żony Teresy z okazji urodzin o łaskę zdrowia, opiekę Matki 
Bożej dla niej, dla córek i wnuków 

P i ą t e k  –  1 9 . 0 4 . 2 0 2 4 r .  

7:00  

8:00 W intencji ojca Jacka 

18:30 Msza św. za zmarłych 

Sobota  –  20.04.2024r .  

7:00 
Dziękczynna za otrzymane łaski z prośbą o dalszą Bożą opiekę dla 
Aliny i Tomasza w 21 rocznicę ślubu 

8:00 
W intencji Marii Pelczar, z podziękowaniem za życie, z prośbą o Boże 
błogosławieństwo dla duszy i ciała 

18:30 
Za śp. Renatę Kwiatkowską / 41 rocznica śmierci/ i Roberta 
Kwiatkowskiego /4 miesiąc po śmierci/ 
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I V  N I E D Z I E L A  W I E L K A N O C N A  –  2 1 . 0 4 . 2 0 2 4 r .  

7:30 
O łaskę zdrowia, błog. Boże, op. Maryi i Jezusa dla Teresy z okazji 
urodzin 

9:00 Za śp. tatę Jana, dziadków Stanisława i Eugeniusza, babcię Eleonorę 

10:30 O dary Ducha Świętego na czas egzaminów maturalnych dla Aldony 

12:00 
1. 50–lecie małżeństwa Lucyny i Mariana Kosiłko 

2. 50–lecie małżeństwa Grażyny i Zygmunta Tiszer 

14:00 Za śp. rodziców Kazimierza, Annę oraz braci i chrzestnych 

18:00 Za śp. syna Romana Danielak oraz siostry Jadwigę, Bożenę i Zofię 

W  M A R Y J N E J  S Z K O L E  O J C A  J Ó Z E F A  

–  o prawidłowym podejściu do naszego poczucia winy 

„(…) Tym, którzy Boga miłują, wszystko służy dla ich dobra, rów-

nież rozbudzone namiętności. Gdzie w tym wszystkim leży dobro? W 

uwolnieniu od samego siebie i całkowitym oddaniu się Bogu. Możecie 

sobie wyobrazić, że wtedy wznoszę się ponad wszystkie wierzchołki 

drzew, a ponad wszystkimi wierzchołkami drzew jest cisza (z wiersza 

Johanna Wolfganga Goethego). Wtedy pozostaję wewnętrznie wolnym 

człowiekiem. Można mi odebrać godność, można mi odebrać majątek – 

‘Bóg mój i wszystko moje!’ (zawołanie św. Franciszka z Asyżu). To jest 

dla mnie mocny punkt oparcia. Wtedy mam świat u moich stóp. I mogę 

wam powiedzieć, że to jest najlepszy środek, by uchronić się przed za-

burzeniami nerwowymi, a jeżeli już mamy chore nerwy, to by z czasem 

tę chorobę przezwyciężyć. 

Widzicie, lekarze chorób nerwowych, którzy chcą nam pomóc, nie 

doprowadzą nas na tak wysoki poziom. A kto nie czyni przynajmniej 

małych kroków w kierunku tego wysokiego poziomu duchowego, ten nie 

uwolni się od swoich zaburzeń nerwowych. 
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Widzicie, dlatego bronię się zawsze, jeżeli mi mówicie: ‘Coś takiego 

jest dla orłów, nie dla kur’; tzn.: ‘To jest dla osób zakonnych, ale nie dla 

nas – żyjących w świecie!’. Nie, nie – jeżeli Pan Bóg chce nas pozyskać, 

to te zasady, wg których nas prowadzi, dotyczą wszystkich. 

Teraz musicie to wszystko zastosować do swojego własnego życia 

i zapytać się siebie, gdzie kochany Bóg zastosował te zasady w moim 

życiu? I odpowiedź: ‘Diligentibus Deum omnia cooperantur in bonum, 

etiam peccatum – Tym, którzy Boga kochają, wszystko służy dla ich do-

bra, nawet grzech (por. Rz 8,28)”. /o. Józef Kentenich, fragment katechezy z 4.06.1956r./ 

W  D Ł O N I A C H  M A R Y I  

W tym tygodniu przeżywaliśmy dwa ważne momenty – uroczystość 

Zwiastowania Pańskiego oraz poświęcenie w naszym kościele kaplicy Matki 

Bożej Jasnogórskiej. Te dwa momenty łączy osoba Maryi, ale i coś jeszcze. Pełny 

opis sceny Zwiastowania znajduje się w Ewangelii św. Łukasza. O początku 

obrazu Matki Bożej Jasnogórskiej nie ma pewnych informacji, ale według 

tradycji obraz ten miał namalować św. Łukasz Ewangelista jeszcze za życia 

Maryi. Podaje się, że w IV wieku św. Helena, matka cesarza Konstantyna 

Wielkiego, miała przywieźć ze sobą ten obraz do Konstantynopola, skąd trafił 

na Ruś Kijowską, a stamtąd do Częstochowy. Oba te wydarzenia – 

Zwiastowanie i poświęcenie kaplicy Matki Bożej, z jej patronami bł. kard. 

Wyszyńskim i bł. ks. Jerzym Popiełuszko, łączy coś jeszcze. Jest to słowo: 

„wolność”.  

Ze wszystkich ludzi, tylko Maryja była tak naprawdę wolna wewnętrznie. 

Wszyscy poza Maryją muszą się wolności uczyć. Wolność zewnętrzna jest przy 

tym pochodna, przychodzi później. Ważniejsza jest wolność wewnętrzna, czyli 

jak mawiał ks. Popiełuszko ta, która jest w naszym sumieniu, pochodząca od 

Chrystusa. „Aby pozostać człowiekiem wolnym duchowo, trzeba żyć w 

prawdzie. Życie w prawdzie to dawanie świadectwa na zewnątrz, to 
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przyznawanie się do niej i upominanie się o nią w każdej sytuacji. Prawda jest 

niezmienna. Prawdy nie da się zniszczyć taką czy inną decyzją, taką czy inną 

ustawą. Na tym polega w zasadzie nasza niewola, że poddajemy się 

panowaniu kłamstwa, że go nie demaskujemy i nie protestujemy przeciw niemu 

na co dzień”. (Kazanie z 31 X 1982 r.). 

Zwiastowanie to obraz istoty tej wolności, której nie są w stanie naruszyć 

żadne zewnętrzne okoliczności. Maryja jest czujna, staje przed słowem od 

Boga, staje przed prawdą o sobie i swoim powołaniu, ale i prawdą o 

ograniczeniach, które nie są przeszkodą dla Boga. Odkrywa swoją godność w 

Bogu, ma poczucie wolności, bo ma wybór. I wybiera Boga jako swoją niewolę 

i służbę, bo wie, że tylko Bóg jest prawdziwie wolny. Gdy człowiek podąża za 

tym wyborem Boga, w każdej życiowej sytuacji pozostaje wolny niezależnie od 

okoliczności i zachowuje poczucie godności.  

Podczas pierwszej pielgrzymki do Polski Ojciec Święty podkreślał czym jest 

duchowa wolność nawet w sytuacji niewoli. Jest to wolność pomimo ograniczenia. Tak 

obrazują to słowa pewnego psalmu: „Pozwoliłeś nam wejść w pułapkę, włożyłeś na 

nasz grzbiet ciężar;  kazałeś ludziom deptać nam po głowach, przeszliśmy przez ogień 

i wodę: ale wyprowadziłeś nas na wolność.” (Ps 66, 11-12).  

Podczas Apelu Jasnogórskiego Jan Paweł II podkreślał wtedy: „Maryjo, 

Królowo Polski, jestem przy Tobie, pamiętam, czuwam! (…)Być chrześcijaninem 

– to znaczy czuwać. Tak jak czuwa żołnierz na straży albo jak czuwa matka 

przy dziecku, albo jak czuwa lekarz przy chorym. Czuwać – to znaczy strzec 

wielkiego dobra. (…) Czuwać – to znaczy pamiętać o tym wszystkim. Mieć 

wyostrzoną świadomość wartości, jakie zawierają się w życiu każdego 

człowieka po prostu przede wszystkim dlatego, że jest człowiekiem.(…) 

Czuwać zaś i pamiętać w ten sposób… to znaczy być przy Maryi. Jestem przy 

Tobie! Nie mogę być przy Niej, przy Matce, przy Pani Jasnogórskiej, nie 

czuwając i nie pamiętając w ten sposób. Jeśli zaś czuwam i pamiętam, to przez 

to samo jestem przy Niej.”  

Zadajmy sobie dziś to ważne pytanie – „Czy tak czuwam przy Maryi, Pani 

Jasnogórskiej?”/es/ 
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G Ł O S  S E R C A  

O, Mario! 

Częstochowska Pani moja. 

U stóp Twego ołtarza, 

zapatrzona w oblicze Twoje 

przesuwam paciorki różańca 

za Ojczyznę moją, 

dla której zgasły światła. 

Zepchnięta na dno ciemności 

woła: ratuj nas Madonno! 

Rozerwij kajdany niewoli, 

wyprowadź na dzienne światło. 

Już dość mamy ciemiężców, 

czerwonych panów. 

My chcemy wolności 

własnego narodu, 

uczyć się polskiej historii 

słuchać własnych wieszczów. 

Upadnij na kolana 

polski ludu, chłopie, 

robotniku, inteligencie. 

Weź do ręki różaniec i 

zanoś błagania do swej Królowej. 

Ona wysłucha twej mowy 

ziemio nasiąknięta krwią męczeńską 

twych synów i córek. 

Ona utuli płacz twych dzieci. 

Zdrowaś Maryjo! 

Zdrowaś Maryjo! 

Zdrowaś Maryjo! 

Wysłuchaj nasze błagania. 

Nie opuszczaj nas Matko. 

Do Ciebie wołamy wygnańcy 

na obcej ziemi, 

do Ciebie wzdychamy. 

Usłysz jęki uwięzionych, 

internowanych 

za polski język i Solidarność 

za polską myśl i zdanie. 

Nikt nie ma prawa narzucać nam 

swego panowania. 

Tylko Ty jesteś naszą Panią. 

Tylko Ty masz do nas prawo 

Polska Królowo! 

Nasza Królowo i Matko! 

Tyś nas w bólu rodziła. 

Tyś stała nad naszą kołyską. 

Tyś uczyła nas chodzić. 

Tyś pierwsza dała nam Swego Syna. 

Tylko Ty Matko możesz zrozumieć 

nasze łzy i nasze cierpienia. 

O, Królowo Ukochana! 

Dziś naród polski 

przed Tobą zgina kolana, 

wyciąga do Ciebie ręce w kajdanach. 

Rozerwij je! 

Zapal nowej zorzy światło, 

przywróć wzrok ślepym, 

nawiedź i uwolnij swój lud. 

Z Tobą nie zginiemy. 

Zdrowaś Maryjo! 

Zdrowaś Maryjo! 

Zdrowaś Maryjo! /JR 14.07.1982r./ 
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S I O S T R A  A U G U S T Y N A  ( N I E )  T Y L K O  D Z I E C I O M  

Dzisiaj rozpoczyna się XVI Ogólnopolski Tydzień Biblijny. Jeśli chcesz do-

wiedzieć się jakie jest hasło tego tygodnia odkoduj zadanie. Powodzenia😊 

 1 2 3 4 5 6 7 8 

A A Ą B C Ć D E Ę 

B F G H I J K L Ł 

C M N Ń O Ó P Q R 

D S Ś T U V W X Y 

E Z Ź Ż . , ! ? - 

 

C6 C4 D6 C4 B8 A1 C2 B4  A6 C4  D6 D1 C6 C5 B7 N2 C4 D3 D8  E8 

 

B6 C4 C1 D4 C2 B4 B4  E1  A3 C4 B2 B4 A7 C1 

 

B4  A3 B7 B4 E2 C2 B4 C1 B4  D6  B6 C4 D2 A4 B4 A7 B7 A7 E4 

 

 


